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_ i czekającymi na nowych gospodarzy. | węgiel dla przemysłu polskiego z głebin zie- 
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“Zachód woła. 
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gospodarki” poniemieckie, niemieckim inwea- 
„watzem obrabiajcie niwy, które odtąd plono- 
wać będą polskiemu chłopu na wolnej pol- 
skiej ziemi. ! 

X Miodzieży” Ppa 

Kaa) z dotychczasową  zaśniedziałością, 
di z twej wioski rodzinnej, W piasków, 
szeżytków i ehlopskiej nędzy — na zachód! 
Po życię sięgaj nowe w wudzia i anoju, dla 
ibieyóla Polskie „w; 

ls Robotnicy, inżynierowie. t tecbnicył 


Rybnika rozciągają się Ziemie Zachod- 
nie, bohaterskim wysiłkiem Armii Czer- 
sort i Wojska Polskiego. przywrócone | cgęł do morza. Żołnierz polski w sojuszu bo- 
RIA ; l jowym a Armią Czerwoną wyrębuje odrodze- 
Jeszczo kilka tygodni temu polska [nej Rzeczypospolitej nows granice na. Odrze | 
mowa była tu wyklęta. Jeszcze kilka |; Niysie, c a 
tygodni, temu na niemieckiej ziemi, u Pragnieniom Narodu Polskie a adj się zá- 
niemieckich chłopów, w> niemieckich EA ihle PINARA "ów ty 
fabrykach pracowali za nędzną Strawę | żywego ciali Poliki przez zaborcze krzyślit- 
niewolnicy z różnych krajów siłą epe- | two, tratowane | gnębione przez prusackich 
dzeni. Dziś koszmar ten źniknął, jak | parbarzyńców, powracają znowu do Macierzy. 
chorobliwa zjawa senna. * Nie pomogły hitlerowskim barbarzyńcom ma- 
*' "Wojska niemieckie uciekły, cywilni | sowe rugi Polaków z Poznańskiego 1 Pomor- 
'Niemcy uciekli, mowa niemiecka ucich- „nie zdołały zniszczyć. harg Eri e 
ła. Uwolniemi robotnicy cudzoziemscy SG ;danka, Oświęcimia 1. ska 
bez chwili wahania poszli na wschód w | Co było polskie'== polskie się: ostało ; 
słusznej nadziel; że tędy wiedzie naj=| Program demokracji polskiej przyobleka ie 
bliższa droga do ich ojczyżńy. Na fa- |w cialo i krew. Zaroi się od polskich statków 
szych Ziemiach Zachodnich zostali Po= | handlowych i okretów wojennych pod polski 
Jacy, którzy od wieków tu siedzieli, i | banderą Morze Bałtyckie. Polskimi węzłami 
ziemia pokryta polami i lasami, usianś | handlowymi staną się: Gdynia, Gdańsk, Szcze: 
wioskami i miastami, opustoszałymi dziś |<in..Kilof górnika polskiego wydzierać będzie. 


Zwracamy się do Was w przełomowej dla 
Narodu Polskiego chwili. Żołnierz polski do- 


zna JRR REMA 
OA ama KAES 


F Tdźciejńa źachód, uruchomiajcie warsztaty, 
twórzcie”polski handel, zajmujcie miasta i 
miasteczka, rozwijajcie inicjatywę prywacną 
dla ogólnego dobra. 


AE Wa 
W.ciągu tych niewielu tygodni, jak- mi opolskiej. Polski butnik i metalowiec obaj 
że radykalnie zmieniła się sytuacjal Gdy | mą we władanie zaklady Gliwie, Zabrza, | 
demokrącja polska wysuwała ,. hasło Propis Polską Šulturą zakwitnie starożyt 
anicy na Nissie i Odrze, reakcja jako | ny WY. sua: ska armaa Wł 
t siak argumentów przeciw wi RAN Znów polską Kolysankg Bedzie usypiała 
tniu wysuwała zarzut, że wskutek tego dziecko swe polska matka na Mizarach, na 
w Polsce zajdzie się wielu Niemców, | Helu ! nad Odrą. Nie pózośtanie ani swot 
że znowu będziemy mieli liczną mniej. funkier pruski, ani jeden krzyżacki qwałoiele 
szość narodową. Dziś zarzut ten, nie ma |"* ziemiach Prus Wschodnich, na Śląsku Gór- 
już żadnej treści — Niemców na Ziet [^m ezy Dolnym 


> i Cala ziemia aari ec KA przedzie w ręce 
ARA” Niemcy "ye JA Eha | prrwych diedziców=chionów pelikich; Cze 


więc jest teraz rzemiosło obeima rzemieślnicy — Polącv. Ca: 
$ naszą troską, bo uciekając w panicznym siala: i A 
> połochu+przed Ar 2. Suosadk niii ły pema anejdóie. się w grech, polskich 
siedlili się sami, ale wprost przeciwnie Wstaje z martwych Polska nowa. poteżna 
= troską naszą jest zaludnić te ziemie, |; silna, Niemcom na pohybel, narodowi pol- 
„na których powstała czasowo pfóżnia | kiemu na chwałę. Ar 
< Judnościowa — energicznym, pionier- | 
skim elementem polsim, Obytwatelel i 
s "Przyroda nie znosi próżni. Gospodar- | Zjednoczeni we wdzięczności dla Wojska 


PFLONDYN, HIV. (Polpress). Agencja Rev- 
ter donosi, że ze strony angielskiej czynione s 
starania, aby-w najbliższym czasie  urządzi 
spotkanie pomiędzy premierem  Churchiliem, 
Ma BAPAN Śralinem i Prezydentem Stanów 

; rozy Hafry "Trumanem. Prezydent 
'Truman-miak już wyrazić . swą zgodę na tę 


mae ‘Ayb piss 
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WASZYNGBÓNI 46, 019. M aister 
Eden konferował z ministrem Stettiniu- 
ŚR Następnie oświadczył dzieńnika- 
„rzom, że ma nadzieją odbyć rozmowy: 


si LONDYN, 1. IV. "Premier Churchill 
oświadczył,w. Izbie Gmin, że prezydent 
Trumań idzie twardym krokiem po dro- 


4, 


nie mogą się ostać bez opieki. Dlatego | Czerwone!, dumni 2 wytltku oreżnego naszego 
zachód woła, zachód wzywa, zachód | narodu, dołożyć mustmy wszelkich starań. by 
, bódceW iss $ | zagospodarować ziemie wydarte niemieckie- 
Pięć miHonów hektarów ziemi ornej | mu zaborcy, | . 2 matowa E 
"pozostaje bez gospodarzy — to około | „Nlezmierzone bogactwa przypadają nam w 
_ stu PAY gospodarstw 50-clo hektaro- | udziale! | 
wych, erą zagospodarowanych, z AN: oby = po zwycięstwo — idzie. 
1 wańymi domami, murowanymi za. | Armia Polska, © h si lne ośle. Mak R 
i Budowania ze sprzętem Zdał Na Zachód — fadem Żonierza — Meiemy:| n LONDYN, 18. Av. Reuter donosi, 
do objęcia. E rea nrag p fako  wzorowi | że m pa. a 
e: ocześnie w Białostockim, Lu- | gospodarze, mądrzy organizatorzy. © > | głoszona spełni | trzech ~ Warun- 
bels ań, Rzeszowskiem i innych dziel- | Potrzebne sa nam rece nasze i nasze mózgi, | ków» 1) gdy-główne siły. niemieckie zo- 
nicach kraju chłopi gniotą się w. cha- |By zetrzeć slad nlemezyzay a sleni masej | wta Galowy ce rozat, 2) gdy usani 
ch 6 glinianym boisku zamiast pod-|  Chłopit as 2| TOP atahan pnie Z 
logii 2: trudem utrzymują aiena Ire), Wam szczególnie wielka dziś róla_przypa- 


2-ch, 3-ch morgach ziemi. > ; 4 i | read a h 
S Miasta odni da w udziale. Idźcie kmiało na Zachód.=Pod- | LONDYN, 18. IV: „Dally Mal" omid- 
N op" Or ego chwytulcie inicjatywę Związku Samopomocy 


Prus i wia oświadczenie gen. Eisenhowera, że 
a Prr chod pełne wszelkiego | Aopskiej w wos, zorpalsowany rri- AEGA ZYGA ię stanie agga: 
j ry BA : zaopatrzone we wszelkie urzą- |-7*ice w drogę. W wielkim dziele „spolszeze- jiny pó że 4 opór ję ARÓW R 
"dzenia ułatwiające życie, często do wła- pomis p at iiaee fl ay O ch 
“pnych miejskich gazowni włącznie. sprzydhierzonych o.końcu wojny w naj- 
A jednocześnie w Białostockiem, Lu- bliższym czas'e, Zostanie ona ogłoszońa 
im, owskim I Innych dziel- rf Ą i 
Belskim, Rzeszows mą U w ch źniej; Sprzymierzonych czeka jeszcze 
rata kiju chłopi Army eh pan WE. Niemcy ma 1 jescze silnie 
/B ikarz i i ruderach, Włoszech, rwegi w 
zbawionych e ec U WA ały Liz p". 
7 PANE zwi ludność ih Polsk zawsze miał nature pionierska, 
"KŻ od setek lat poniewierana, uciska- nie AY go trud YA w de 
na, niemczona, ludność pożądająca pol- „warun Ash we e te cechy je- 
ski ej nauki i polskiego szcze bardziej się w nas. spotęgowały. 
A ŚL ej już zostało po latach Dziś nikogo: nie przeraża, gdv ma prze- 
* piewóli, zaledwie 300/ całej stanowiła jecha6+200,.300 czy nawet. 500 km: Po- 
j ale tym bardziej jest nam dró- lak zawsze i wszędzie potrafi dać sobie 


„ Wdzięczne pole do pracy dla polskie- rade. 1 dlatego szosami ciągną na za- 
„peseycha odwatowa, zle 


edo" 


nia zachodnich rubieży okażą Wam 
organy administracji publicznej. Każdy czło- 
nek demokratycznej partii, fraz komitet. 
nny, powiatowy i wojew zki stronnictw 
“rasrasan weźmie udział w akcji prze- 
siedleńczej. Co zdobędzie polski żołnierz, to` 
zaorże polski chłop. * fosie 


na zachód i na ziemie opuszczone nie 
wrócą. Następuje czas, abyśmy my, Po- 
lacy, objęli te ziemie. Tam znajdą miej- 
sce 1 dobry byt i ci, co wracają zża Bu-. 
ga, i ci, co tu mają trudne warunki ży- 
cia. Na Ziemie Zachodnie powinni też 


e 
"mat 


jadące ńa zachód są przepełnione pio- 
nierami. > i l 
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Czekają na Was huty i kopalnie, ezeket | na nich kuźni Ab 
a cukrownie, papiernie i przędzalnia | Í S ao Aia 
, pap. przędzalnia, | żywym Źródłem mocy nasz 
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Odezwa czterech Śtróńnietw Demokratycznych 
Ziem Zachodnich 


Inteligencjo polskał 


Olbrzymie otwierają się przed Tobą per- 
spektywy, Czeka na Ciebie polskie dziecko, 
germanizowane przez wieki. Czekają na Twą 
pracę badawczą mury uniwersytetu wroclaw- 
skiego historyczne zabytki malborskiego zama 
ku, woła Ciebie ludowa, skrzętnie przez wie- 


ki przechowywana piosenka mazursk 
kaszubska, TERP 


Rodacyt 
Pod przewodem Rządu Tymczasowego wra- 
camy na ziemie, skąd nasz ród. Stworzymy 
tryskały wiecznie 
zego narodu, by bie 
ły gorącymi sercami patriotów polskich, 
Niech żyje demokratyczna Ojczyzna naszą 
w granicach po Odrę, Nissę i Bałtyk. 
Naczelny Komitet Wykonawczy Stron. Lud, 
Komitet Centralny PPR 
Centralny Komitet Wykon, PPS 
Zarząd Główny Stron. Demokr, 


PZDR WY YAD OW E PROTO OJ 


Przed novym spotkaniem wielkiaj wójki 


"WASZYNGTON, 18. IV. „Evening 
Star“ donosi, że przed Konferencją w 
San Francisco odbędzie się konferencja, 
w której wezmą udział Stalin, Truman I 


Churchill oraz konferencja Ministrów 
Spraw Zagranicznych Bidault, Stetti- 
nius, Eden, Mołotow i Sung. ` 


Rozmowa Eden — Słeżlinius 


że Stettiniusem, Mołotowem i chińskim 
ministrem spraw zagranicznych Sun- 
g'em przed konferencją w San Francis 
3C0. 


=„Churchtii o prež. Trumanile 


dze wytkniętej przez Roosevelta, aby 
spełnić do końca zadania, które stoją 
przed USA. , A 


DAD "w i " - 
„ „Qoźwiadczenie gen. Eisanhowera 
„ «w Sprawie zakończenia wojny 


portach od Bordeaux aż do Rostock. 
Dziennik stwierdza, że słuszną jest de- 
cyzja, aby nie uderzać w dzwony zwy= 
cięstwa, gdy grźmią jeszcze armaty i 
spadają Tor y. 


Przedłużenie umowy 
pożyczkowo-dzierżawneł 

WASZYNGTON, 18. IV. Prezydent 
Truman podpisał przedłużenie umowy 
„Lend and Lease“ na następny rok przy 
czym oświadczył, że umowa ta będzie 
realizowana aż do zupełnej kapitulacji 
Niemiec i Japonii. 


Wybory gminne we Francji 


PARYŻ, 18. IV. Mimo pewnych presji 
wywieranych na rząd de Gaulle'a wybo- 
ry gminne i kantonalne odbędą się nieod- 
wołalnie w końeu tego miesiąca. Przeciw 
nicy wysuwają przyczynę, że wybory 
nie mogą się odbyć, dopóki nie wrócą da 
kraju jeńcy wojenni i deportowani. J ed- 
nak de Gaulle oświadczył, że wybory te 
nie mają znaczenia polityćznego, a Są 
bardzo ważne ze względów administra= 
cyjnych i gospodarczych, wobec tego 


| nieobecność jeńców wojennych i depor- 
towanych nie gra tu roli, 


y najlepiej fakt pozostawienia całego 


szturmowych, 69 ciągników; 644 działa 


= ST 
wd ; NN GAZETA CUNELSKA i fe. a 
S nanu 7 Br s e - 4 
dat gacek Likwidacja oporu niemieckiego |22 risza int, 
zekają na chłopa | any 
ODA pP w Prusach Wschodnich Musimy wygrać Galkę 
Dzięki bohaterskiej walce Armii Czerwo- : 6 kój 
nej i żolnierza polskiego większość wys za- + Dalsze sukcesy Armii Radzieckiej . po 
chodnich, które w drodze sprawiedliwości 
sho nich, vej w racają obecnie do Polski, została Radzieckie Biuro Informacyjne dono- bach { szereg innych miejscoowiki mię- M | agp Fary ta md wota 
już w) ona Ci, którzy drogą gwałtu i jst: W dniu 18 kwietnia wojska II-go |dzy ińnymi: Kreutzstetten, Ratensburg, ugruntowania niepodległ e 
Arini A c r aiz aż Białoruskiego tu kontynuowały li- | Weinsteig, Bermanadort i stację kolejo- | rozwoju Polski po r wa się towa 
nicy ieccy m= uciekli na zachód wraz z kwidację wojsk niemieckich, | wa Ulnich. . i Aż wojnie. Dziennik pisze: 
odst ymi wojskami niemieckimi, Całe | odrzuconych do rejonu postu Piława. |' Na innych odcinkach Kł, walki E -. Aeng ge pewność, a cm. gy 
vse i maneczka s4 zupelnie wyludnione w |W dniu 17 kwietnia wzięto do niewoli Ío znaczeniu lokalnym i dzisłakiaść pa- | "My chosmy pryczwać odbudował aa kraj 
einym tego slowa znaczeni / : chcemy pracować, odbudow 
EO aienak jak i o panice pann- | Ponad 8,430 źołnierzy i oficerów nie- | troli i Mgr dać ludowi pracę, szczęście i pokój. 
ze | przedstawicieli „herrenvolku” mieckich, i zdobyto: 80 tanków t dział W dniu 17 kwietnia żkfłukzótk lub Ten wisinie pokój trwały chcemy sobie a 


wego i martwego po wsiach, jak 
równać caikowicie urządzonych (iącznie z 
przednforami ospbistego użytku) mieszkań po 

i po miasteczkach. Skrzętne gospody- 


zabrać ze 


ie n skie zapomniały nawet 
sobą poc zynione pna wszelki wypadek“ za- 
pzy. W budynkach gospodarskich ryczą 
glodne krowy, | których nie ma kto nakarmić, 
Najba węch toże poci ieszającą jest wiado- 
mość, że stosunkowo niewielki procent budyn- 
ków ulgi żniszczeiiu. Spalonych, vez też 
zniszczonych domów po wsiach na og nie 
widać. Wszystko zi da się czekać i prosić, by 
zjawił się ktoś i objął w swe posiadanie op- 
szczone gospodarstwa. ŚSlusznie pisze zatem 
tygodnik „Chłopi”: „Gdy dzielimy ziemię w 


frodku swego kraju, widzi my, że dla wszyst- 
kich chłopów jej nie wystarcza. Ale komu 
malo tutaj ziemi — niechaj jedzie na zachód: 


Śląsk , do Pr us W schodnich i Zachodnich. 
Tam d d ięcej ziemi — będzie miał n4 
czym 'g Ks 
W his w polskich otwiera się no- 


(wa, piękna każ ta. => rzed chłopem stoi olbrzy= 


mie 1 wspaniałe zadanie objęcia w swe p: 
akaue milionów hektarów ziemi na zacho- 
dzie. Ji w ARE obe cnej bardziej energicz= : 
ne je tki ze społeczeństwa wiejskiego, uda- 


jA» się samorzutnie na zachód. Są te jednak 
ty! dnostki, albo też nieliczne jedynie 
gó py ==, jak doty chczas więc ruch ten ma 
charakter indywidualny. Ten stan rzeczy mu- 
si ulec i ulsgnie w najbliższym czasie zmia- 
nie. Ruch na zachód nabierze charakteru ma- 
imujac tysiące rodzin chłopskich. 


A 
601 rego, obe 


Dekańizacią tei ake ji, która obejmie cala Pol- | 
ske, xa! się Związek Samopomocy Chlop- 
skiet miejujac Ją przez rozesilani» odpowisd- 


nkiet i rozporządzeń do zarządów te- 
renowych Zw iązk u. W naj bliższym czasie na- 
leży sie liczyć z rozpoczęciem sie zbiorowych 
wyjazdów chłopów na zachód. Chłop polski, 
zdaj ac sobie sprawę z ci iążących na nim obo- 
wiązk ów wobec o dzyskanych ziem, które są 
przepojone (krwią, potem i łzami Słowian — 
uimie jeltwardo w swe spracowane dłonie. by 
(na zawsze tam pozostać. 1m) 


Żucie BY Wiedniu 


MOSKWA, 18. IV. Korespondent ga- 


zety „Prawda“. i „Izwiestia* opisuje 
rozmowę na temat, jak zorganizowano 
tyce w Wejłeju z komendsntem mia- 


sta gen-mir. Trawnikowym. „P.erw- 
szym zadaniem, jakie stanęło przed na- 
mi, było gareni e pożarów. Niemcy usi- 
łowali podpa! ié miasto, to im jednak nie 
udało się Uratowano od pożaru gmach 
par pan ratusz, dworzec Franciszka 


Józefa, tatr wielki i dużo pięknych 
go achÓw. 
Wiedeńczycy obecnie zajęci są uprzą- 


taniem gruzów i rozbiórką barykad na. 


ulicach ra'asta. Zołaszają się do pracy 
zbiorowo i pojedyńczo, pracują z zaga- 


bkm wsayscy nad odbudową swej sto- | 


licy”. 

MOSKWA, 18. IV (Tass). Zaledwie wałki w 
Wiedniu zbliżyły się ku kcńcowi, gdy długie 
sznury kobiet z woreczkami w rękach ukazały 


„Wałki w Jugosławił 


MOSKWA, 18. TV (Tass). Sztab głów- 
ny armii jugosłowiańskiej donosi, że po 
zaciekłych walkach wojska  jugosło- 
wiańskie zlikwidowały ostatki rozbi- 
tych oddziałów niemieckich w Śremie. 
Działania wojenne w tym okręgu ukoń- 
czone. Ofensywa w dolinie raaki Boaśny 
rozwija się pomyślnie. 


_ Liżwidowzn'e eporu Niemców 
we Francji 


PARYŻ, 18. TV. W rejonie ujścia Œi- | wi 


ronde ofensywa rozwija się pomyślnie. 
W Royan generał M chelis wraz ze szta- 


bem poddał sią, Francuzi wcdi 6 ire- 
cy ieńców. 


pownić. 
Lecz jik adobyć pokój?” 
Na to pytanie „Sztandar Ludu” odpowiada 
=. zdobyć pokój, to znaczy sozbić tak Niem 
ey, by nie były zdolne do szybkiej odbudowy 
swej wojennej machiny, — to znaczy 
wszystkie państwa słowiańskie wokół zasade 
niczego problema, problemu agresji niemiece 
kiej, stworzyć potężny sojusz państw łowi 
akich, który by uriemożliwił wszelkie prób 
odwetu niemieckiego. 


zdobyto 98 miemieckich czołgów i dział 
pe Í 4000. aut. Wzięto opnari a wia: ares a stane pa 
do niewoli dowódcę 28 dywizji piecho- strzelone 90 samołotów przeciwnika. 
ty niemieckiej, pułkownika Tempelhofa. i m 
© pzietełnośt lotektwa * 

` Czerwonej Floty Bałtyckiel 

W dniu 16 i 17 kwietnia lotnictwo 
Czerwonej Floty Bałtyckiej atakowało 
statki wojenne i transportowce wroga 
w porcie Piłrwa i na otwartym morzu 
'na północny zachód od tego portu. W 
wyniku bombardowania zatopiono 8 |?% 


połowe, 416 miotaczy min, 888 karabi- 


w tej tiezbie: Burgeteld, Okdrzychów, 
Zabrzeg i Bogusławice. 

Na terenie Qzechąsłowacjh tajska se- 
dzieckie zdobyły miasto Iwańczyce i 
szereg tnnych miejscoweści, w tej licz | 
bie: Mołotice, Rajgrod, Medłow, Męłczy- | transportowców o łącznej wyporności 
ce i Smoleń. +» -F46 tysięcy ton, jeden trawler i 14 stat- f- 

Na północ od Wiednia na terenie | ków strażniczych. Statki Floty Bałtyc= 
. | Austrii wojska radzieckie zajęły Mistęl- |kiej zatopiły 2 okręty niemieckie. 


Korec opora niemieckiego w zagłębiu Ruhry 
Brytyjczycy 40 km. od Hamburga 


LONDYN, 18. IV (BBC). Od Zuider | działy pancerne £ piechota wdarły się do 
Zee aż po granicę czeską armie Sprzy- | miasta i walczą na ulicach. 
p es perre dagpen oe Wczeraj wieczorem Brytyjczycy znaj- 
zia rmachtu. R aż 
rzonych zbliżają się do N sę. 10 ma od Sattucza. 
jęąto Plauen i lada akwiła a 


„Tylko polityka sojusze ze Związkiem R. 
dzieckim, Czechosłowacją, Jugostewią i innyd 
„ mi prństwami słowiańskimi może stać się gw. 
rancią trwalego pokaje tak bardzo nam poi 
S trzebnega” 
Dlatego też, kończy dziennik, 
w musimy domagał się jak savid 
„zawarcie paktu przyjaźni poleko-redzieckingy 
scko-rdzieckiego | 


ms wzór paktu czechosłow. 
LENE: 
W tej sprawie zabiera 

Mak powy ens „o A 

„Polska, aby stała się krajem dobrobym dle. 
pokoleń musi być odbudowana 

stmosferze pokoje i bezpieczeństwa. ka 
Niemcy — same lub w zmowie z kimkolwiek=i 


an przgnęłyby znowu ruszyć na nasze kraje, niech 

kierunku Aby opóźnić wiedzą, że stawi tm opór %ż ni 
rej kde aa o wejście Pa mii a | stepy wojsk sojuszniczyc., Niemcy o | Polske, ale wieki sojusz. paźstw aowindski 
marykatakiej obon Ly REY tworzyli zapory w ras ie wiki 
ły alek Kanadyji opani SE prw Rae oaee aards 


O -dheaa vinika: dla sealad aei 
_ tzet układ o przyjaźni, pomócy wzsjetnej I 
| BRÓłpracy powojennej z ZSRR” 


mya gk broni się. W > 
ty a roni ciągu 
'16 dni wz'ęto do niewofi 3/4 mitona | 
jeńców. W poniedziałek wzięto do nie- | 
wol 144 tys. Niemców. Załamanie 
ehrmachtu doszło do szczytu. 
LONBYN, 18. IV. Radio luksembur- 
„skie doniosło dziś rano, że opór niemie- 
oki w Zagłębiu Ruhry załamał się o 


się na ulicach. Sklepy podjęły swą pracę. Na ni} 
bliższy okres czasu chieb jest rozdawany ludne- 
Ści na stare kartki niemieckie po 150 gr. x że 
adaha rne apra M 


TENETE S AE Ora 5 ojew W pa E 


nów. Przedstawiciele różnych parti opór. 

przez hiłerowców, obecnie 

rez oni bnrmis dla z FRONT POŁUDNIOWY 

ny: miasta, którzy pomagają sowiec- 

kim komeadaztom wojskowym w przywrócenie ko gri Ep MA ape ya 
porządku. Ne Kosrtnecstracce rtbrałe mę grupa: i armii przeszły 
parafian, doby oczyłcić olee wokół kościoła. W |ZEŃtA dotarły do kanału Marina, gdzie 
kośc'sle ma sią odbyć nabożeństwo. Korespondent m ; . 

wojenay podije że był bardze saczęlliiwy, jjska nowozelandzkie doszły do Me- 
w głerwsnym sowkazie sowieckiegę komendanta | qi i połączyły się z wojskami, które 
| wojennego przeczytał, że wonystkie obrzędy zajęły miasto Medicina. 5 armia zdoby- | 
cicline mogą się odbywać bez przewkód. ła szereg wzgórz na południe od Bolonii, 


3 awe wojsk sprzymierzonych za- 
grażsją Bolonii. ; 


Iani mówią gdzie ukrył się hiflerowcy.. 
sowieckich of serów i Żołnierzy zwiedziła cmea- 


tarz, gdzie oddała honory wojskowe bohsterom | Z Rzymu donoszą, że powstańcy zaję- 

Wiednia, którzy padi w wake o wyzwolenie |li Szereg m w v Genui. fen sraz ghil 

miasa ed hitlerowców. Delegacja ta zło-| W samej Genui wybuchły strajki. ikuórzy znają doskonale 
i ; 


żyła również wieniec ma grobie uprawiają szpiegostwo na rzecz Niemi są, 
hé den z takich przedstawicieli niemieckiej 
LONDYN, 18. IV (BBC). Lotnictwo asko 
‘sprzymierzonych atakowało fin'e kole- 
-|jowe í składy benzyny. 8 ka 
armia lotnicza Z z 282 samoloty 
niemieckie z tego na lotrfskach. Nie. 


i He cola świad Kai 


WARSZAWA, 17. IV. tera © 


, paliwa. W c'ągu mies'aca zniszczono 4, Z 7 
mieszkalne i historyczne budynki sę nieuszkodzo- | tyg, aolóśów nież Sprzymie- mtini: waraswiris irak koń 
na Austriacy powitali serdecznie Armię Czerwo | ryeni stracili 508 samolotów. AE Fó 277 ka. 247 wep 
ną. Członkowie organizacji, działających dotych- i 9,277 
czas podziemałe, takich jek: socjaliści, członke- „1600 bómbowców w eskorcie 850 my- 
wie partii chraelo'jaásko - społecznej, komuniści | Ślwców „atakowało wczoraj 8 węzłów _Reiestracja samochodów | 


ch w rejonie Drezna i w Cze- 


pręga asi gu main naa o oraz składy paliwa na pn. od Pra- 
polowe, punkty romdzisła mleka; sozpoczy- | gi w Rudnieach, Karlowych i ìn- 


` 


© 


1 


2 pęd, O 


| 


k 
4 $ 
i; 
| l 


niig 


EINE COET LAAG M VB E g TE 


Aces 


SANO 


Ee SŁ A 
PEZET, 


SE pe Zano OK AE 


GAZETA LUBELSKA 


Druga bitwa o Warszawą 


W drugą rocznicę powstania w ghetcie warszawskim 
broń I amunicję na ciężarówkę, na której 1 Po bitwie sztab niemiecki meldował: „Oblę- 


Z perspektywy zbliżającego się zwycięskie- 
go końca wojny, gdy dumny naród „panów“ 
w obląkańczym strachu zachowuje się uniże- 
mie i ichórzliwie, powstanie w ghetcie nabie- 
ga tym większej sily i znaczenia. 


Zbrojne pówstanie 19 kwietnia 1943 roku 
mie bylo chem rozpaczy, lecz krystalizo- 
walo się stopniowo, było wyrazem przemyśla- 


aego i świa go działania. 

Cichą walką było podtrzymanie przy życiu 
masy 640 tysięcy ludzi w ghetcie. Mimo nie- 
ałychanego terroru łamano bezustannie zarzą- 
dzenia niemieckie. Na przekór planom hitle- 
rowskim ludność ghetta aczkolwiek stale 
ubywała, nie załamała się psychicznie. 

Od czerwca 194i roku do czerwca 1942 W 
samej Warszawie wymordowano dwieście kil- 
kadziesiąt tysięcy ludzi, a w innych miastecz- 
kach wyniszczono ludność całkowicie lub czę- 
ściowo. 

16 sierpnia r94a roky ulice ghetta były are- 
mą niczwyklego w warunkach hitlerowskiego 
seżimu zjawiska. Tłum ludzi demonstrował na 
ylicach przeciw wysyłkom i mordom. Padły 

ierwsze ofiary biernego oporu. Niemcy 

wawo go poskromili. Z Berlina przyleciał 
naczelny szef gestapo, Himmler, który wespół 
a Fischerem. opracował plan pacyfikacji, wy- 
gneczonej na dzień trzeciej rocznicy napadu 
„na Polskę. Ratunkiem dla jednostek i mniej- 
„szych grup była ucieczka w lasy, ale dla tak 
‘wielkiego skupiska musiano znaleźć inną for- 
mę obrony. Była nią żydowska organizacja 
bojowa (ZOB). Była to organizacja walczą- 
cego ghetta, grupująca wszystkich, pragnących 
walczyć z bronią w ręku, która wysyłała or- 
ganizatorów oporu do innych miast. > 

Patriotyczna część społeczeństwa polskiego 
wzywała Polaków do okazania czynnej po- 
mocy Żydom, ofiarom rozwydrzonego terro- 
ru. Ukazała się. ulotka następującej treści: 
„Polacy! Osiatnie zwycięstwa sojuszników i 
hę AA ich w kraju spowodowały nową falę 
hitlerowskich okrucieństw nieznanych dorych- 
€zas w historii. Dziś masowo SAB Żydów, 
s jutro ofiarami będą Polacy. Śpieszcie z po- 
mocą, ukrywajcie ofiary, ułatwiajcie im 
ucieczkę!” l 

Pierwsze wystąpienie bojowe mialo miejsce 
w styczniy 1943 roku. Niemcy napotykając 
ma niespodziewany opór, wycofali się. Cisza 

zed burzą ole. ©o kwietnia. Organizacja 

jowe wykorzystała ją należycie: szykując 
bunkry, broń, szkoląc mężczyza i kobiety, 
Szet Vernichtungskommando wyznaczył na 


syikę s tysięcy ludzi „niepotrzebnych“. W 
pote nocą z 18 na 19 kwietnia bojow- 
obsadzili bramy ghetta, Po  całodziennej 
€iszy o godz. r-ẹj w nocy wtargnął oddział 
S$ w sile 3-ch kompanii dla przeprowadzenia 
„normalnego“ porządku". Rozsypali się pew- 
mi siebie po ulicach. Nagle z domów niby pu- 
stych, z z yt dwa pustką oczodołów okien, z 
éymników i piwnic posypał się! grad kul. 
$S-owcy oszołomieni próbowali się wycofać. 
Większość została wybita. 300 dostało się do 
miewoli — do niewoli niewolników, do nie- 

woli ludzi przekreślonych. 
Ghetto wydało pierwszy zwycięski komuni- 
kat Nad domami zalopotały polskie sztanda-' 
. Gubernator scher zmuszony był odwo- 
bó obchód ku czci fuchrera, przypadający na 
ten dzień i zarządzić stan pogotowia. Silne 
niemieckie oddziały w. pelnym  rynsztunku 
otoczyły następnego dnia ghetto. 


sh à $0 kwietnia ostateczny termin dostarczenia na 
a. 
i 


ee 
* Lofy CKM, moździerzy i armatek szybko- 
| mrzelnych skiero 


wano ku murom. W nocy 
matarły czołgi. 6 czołgów po wyważeniu bra- 
my wdarło się do ghetta. Piechota, która pod 
ich osłoną usiłowała się przedrzeć, została 
jednak krwawe odparta przez bojowców. Na 
edcięte czolgi posypały się pociski i butelki z 
benzyną. Wszystkie spłonęły. Ukazał się dru- 

komunikat dowództwa i drugi sukces. 

iemcy oddali sprawę likwidacji powstania 
w ręce armii. Gastapowcom szkoda było 
ewych wyborowych ludzi. Wehrmacht przed 
przystąpieniem do akcji bojowej ogłosił ulti- 
matum, żądając wydania jeńców i obiecując 
w wyi złożenia broni, traktować wszyst- 
kich jako jeńców wojennych. Dowództwo 


ŻOB dało jedyną właściwą odpowiedź — ghet- |. 


będzie walczyć do ostatniej 

dczenię dowodzi, iż obiet- 

niemieckim nie można ufać. Żołnierze 

w armii polskiej, którzy wpadli w 

goku 1939 de niewoli niemieckiej w liczbie 

ok. 62 y, zostali przez wladze hitlerow- 

skie wyjęci spod opieki Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża. 

Berlin rozkazał zburzyć doszczętnie ghetto. 
"Tymczasem bojowcy  przysparzali Niemcom 
licznych strat. Opanowali liczne na terenie 

berta zaklady wojenne Herman Goering- 
erke, zdobyli umundurowanie, hełmy, żyw- 
ność, broń. Niektóre oddziały powstańcze 
miały wygłąd wójska niemieckie- 
go. Ułatwiło to w znacznym stopniu wypady. 

Słynny był wypad na arsenał pod Cytade- 
lą. Nocą w mundurach niemieckich wtargnęli 
Żydzi do arsenału, wyrżnęli warta. zaladowali 


to oświadcza, że 
kropli krwi. 


kc Od EU N ar ET i 7 
SSE w 10 p 7 I (APW WEE RA yes = E TATA 


przywieźli zdobycz do ghetta. 27 kwietnia 
silny oddział powstańczy - dobrze uzbrojony 
zdobył więzienie Pawiak, jedyną twierdzę nie» 
miecką w sercu ghetta. Uwolniono dwa tysią- 
ce więźniów: gea, trir i Niemców, 
Powstanie zos zasi i szeregami 
polskich bojowców. Dodało to Żydom otuchy 
w ich osamotnionej walce, którą teraz prowa- 
dzili pod hasłem: „za naszą i waszą wolność”, 


Wehrmacht przystąpił do wykonania swe- 
go „zadania bojowego" z wielką skrupulatno- 
ścią. Ustawiona na Placu Krasińskich i koło 
Dworca Gdańskiego artyleria prażyła dzień i 
noc, czyniąc wielkie spustoszenia. Tego, cz 
nie mogły zdziałać czołgi, ani bombardowania 
samolotów, dokonała artyleria, Zkurzyła mue 
ry, dom po domu rozwalała z pedantyczną 
dokładnością. Ale piechota w dalszym ciągu 
nie miala dostępu. Obrzucane bombami za 
lającymi i burzącymi ghetto płonęła. Wieiki 
łuny pożarów, chmury cz dymu i po- 
piołu nad Warszawą były niemym świad- 
kiem bestialstwa narodu nismieckiego. Po a 
tygodniach powstania ghetto nię stano 
już zwartego terenu. Ale oddziały bojowe 
trzymały mócno w swych rękach broniony 
teren. Sławna w tym czasie była bitwa na 


ulicy Okopowej, która twala g dni į nocy. 


żenie ghetta. jest bardzo trudne. By stł 


1 


Żydzi bronią się : Ponieśliśmy 
znaczne ofiary 


Wśród bojowców żydowskich: isniała „gru- 


śmierci”, Były w y, które w munda- 
A ainai j kA jerały si szeregi 


bomba- 
Ke onian 


sę w 

Niemców, obrzucały ich granatami i 
mi, ginąc przeważnie wraż z nimi. 

maj» posywał się jed 
Mimo kilku tysięcy 5 l 
zdobywali dom po domu, palając je ben- 
zyną od piwnic, Walki toczyły sigo każde 
gę 4 o aj i Lazy EA 

Mi wy na zostanie 
w «pamięci nieludzki widok kobiet z dziećmi 
na rękach, skaczących z płonących domów i 
zabawy rozbawionego żołdactwa strzela'ącego 
do tych „fruwających kukiel“. Pod jec 
maja opór zbi zdławiony. Zabrakło 
żywności i broni. Najlepsi bojownicy padli. 
Als z agaa a p bunkrach pwa- 
łącjeczcze przez pł ny, czasu. | 


Rozgłośnie itlarowskiej koali- 
n í kowego he- 
cf. nazwały walki te, e pritong 


St. Marciniak i inne organizacje sp: 


umić sowego 


wstanie, trzeba będzie pmi e, każdy | sko-radzięekiego paktu 
zacie 


Str. 3 


O polsko=radziecki 
pakt przyjażni , 


W całym kraju odbywają się w dalszym 
ciągu masowe wiece i zgromadzenia, na któ» 
rych zebrani domagaią się od Rządu Tymcza» 
podjęcia w celem zawarcia 

jaźni, wzajemnej 

mocy i współpracy powojennej za przykia- 
ładem Czechosłowacji i Jugosławii, które już 
taki paki ze Związkiem Radzieckim zawarły, 


Rezolucje stwierdzają, że pakt ten jest jedy» 
ną drogą dla zabezpieczenia na przyszłość na» 
rodów słowiańskich hea agresją niemiecką, 

Treść pakru jugosłowiańsko - radzieckiego 
podaliśmy już w a ich numo- 
rów „Gazety Lubelskiej”. 

W Warszawie dalsze zebrania w sprawie 
paktu odbyły się w Instytucie Telekomunika= 
cyjnym y pracowników kolejowych Warszawy 
Wachodniej, u pracowników miejskich pracow 
ników Warszawskiej Dyrekcji Kolei Państwo- 
wych itd. 

W Łodył edbyły się wiece w fabrykach 
włókienniczych Ejtingona, Biedermana, Buhie- 
go, Kindermana, w Łódzkiej Fabryce Nici, w 
zakładach metalurgicznych Müller i Seidel, 
Weigt oraz w Gazowni; i i w Tram 
wajach Miejskich. 

Również w innych miastach Polski rezolu= 
cje w sprawie paktu uchwalają miejscowe Ra- 


dy Narodow:, Rady Związkówy„Zawodowych 
izaci spoleczoa jk. 


E 


Sami chcieli błyskawicznie. T mają. 
Po Prusach Wschodnich — Ren, po Pomo- 


rzu — Palatynat, po Śląsku — Zagłębie Ru- 


hry. 30 milionów Niemców i Niemek miota 
się po szosach, Nie ma kto gasić pożarów. 
Nocami jasno płoną niemieckie miasta, płoną 
domy, płoną szafy zapelnione b imi 
koronkami, lyońskimi jedwabiami, rosyj- 
skimi płótnamii Sztab gestapo koczuje teraz 
w Konstancji ma granicy szwajcarskiej. Gau- 
leterzy usiłują zagubić się w nym 
tłumie uciekinierów. Nie 
„Prędzej na wschód” — krzyczy burmistrz 
Erfurtu, a od wschodm: „puśćcie na zachód” 
— blaga wiedeński kat Baldue von Schirach. 
Nie starcza prześcieradeł i ną Cô- 
dzienne kapitulacje; drżące żony panów rad- 
ców wyciągają z walizek swoje majteczki. 
Ruhra zamieniła się na gigantyczny skład 
złomu. Niemiecki żołnierz marzy o marynat 
ce, zał kreisleiterzy skupują na rynkach aw- 
striackie metryki, y niepra 
ci polirycznej i dokumenty zabitych przez 


siebie Żydów. Niemieckie radio opowiada o]; 


Śladach życia na Marsie i o tarciu węgorzy. 
Nadludzie tracą głowy. SZARA 
Lecz oto rozbrzmiewa wezwanie: -„Wstrzy- 

mać się!" Gocbbels wynalazł nówego proro- 

ka: Heinricha Buschera. Nie mówi on o Mar- 
sie, ani o tarciu węgorzy. Mówi o Niemczech. 

„Nie jesteśmy narodem, który dopiero wczo» 

raj wszedł w Świat. Jesteśmy starym naro 

dem i bardziej dojrzałym, nik jakikolwiek 


inny“. i 
Jedenaście lat z rzędu hitlerowcy: darli mi 
„Jesteśmy meim narodem. Musimy skoń- 
czyć ze zwyrodniałą Francją, musimy zni- 
chorą ma uwiąd starczy „kopa. 


szczyć 
j rzekomej młodo” 


Chceli zabijać w imię n 
ici. Teraż chcą, by się nad nimi zlitowano w 
imię ich rzekomej i Kiedy byli nad 
Wołga, zaczynali swą historię od Adolfa Hi- 
tlera. Dziś. gdy jesteśmy pod Berlinem, przy- 
pomnieli sobie © Barbarossie. ; 
Heinrich Buscher wykrzykuje: „Qd tysiąc 
leci KĘ cza” ziemię, e 
zdobywamy jej , walczymy © ' 
właśnie dlatego ag kochamy. Biada temu, 
kto porzuca swój szmat ziemi i odchodzi na 
obczyznę”. Ai 
"Niemcy 'uż od dawna nie cheą się zado- 
wolnić własną ziemią. Nie z własną ziemią 
walczyli, fecz z innymi naredami. Biada 
Niemeóm, którzy porzucili swój szmat zie- 
mi! To mówi nie -Heinrich Buecher, to mó- 
wimy — my: ' 1:3 
Biada Niemcom, którzy powędrowali na 
Kubań, do Egiptu, do Salonik, do Trómsż! 


B'ada krajowi, który porzu ojną pracę 
dla rabunków! -By wybielić ; Rzeszę, 


Heinrich Buscher powołuje się na niemiec- 
kich uczonych: „Komu, jeśli acz Niemcom 
zawdziecza świat pras iezny opis 
Ameryki? Któż, jeśli nie N Liebig pra- 
cował nad sztucznymi nawozami, a Niemiec 
Koch mad lasecznikami gruźlicy. Albeż to 
ie Ni arstwo?" 


zasłoni Goebbelsa, . który 
miliony książek. Alboż to nie Niemiec wymy- 
Sit komory gazowe, w których  znatazły 


|śmierć miliony miewinnnychł Alboż nie Wie- 


miec pracował nad 'nawiezieniem warzywni- 


ków Majdanka mączką kostną? Myłmy przy- 
y I W R; 


wytrwałoślą 
„gali a 
ta wychwalana, niemiecka odwaga. 


| chrong 
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` {LIA ERENBURG 
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$ 5 
Lecz nie fakty historyczne cą punktem cięż- 
bra * le Heinricha 


k Buschsra 
Wzywa on Niemeów do walki: „Pogarda, 


| przekleństwo na tego, kto ustaje w waice. 


Moż mieć wady, ale nie jesteśmy tchó- 


szego > 

Zaktęcia Heinricha Bnchera wie powstrzy- 
mują gestapowców, uciekających ku grani 
com oai wę A A odwaga 4. ek. 
imiejmy się 2 f. l i 

Wiemy terse, jak co wiskis miasto 
Mannheim poddało się... przez telefon. Patrz- 
ciel Oto wkleja, wychwalana, niemiecka 

„Tylko. nio. czę 


„mie cwzeajcie' — bla- 

Niemor_z Mannheimu. Ero właśnie jest 

Wiemy już teraz, jek smi A Hei- 
oficerów niem 


ieckich a o- 
flagi Czerwonego Krzyża 
przybyło samochodem ku liniom wojsk a- 
merykańskich. Panowie oficerowie gó wo 

wieźli plan miasta i propozycję, służenia 
| Tanai Oto wlaśnie jast to wy- 


delberg. Ośmiu 


za ý 
chwalane niemieckie męstwo! 


ni wy: i 
ta za to, Że odważył się wystąpić przeciw 
Dawidowi; sławną stała się odwaga Dawida, 
który pokonał olbrzyma, Diac dziś 
Ni wywi białe szmaty? Dlaczego 
nie tyłko fryce, lecz i 
mają na ustach je 


> sera Żyd wsk 

oczleniu Żydzi warszawsk a, 

cząc z armią niemiecką gra tami własnego 
fugosłowiańscy partyzanci wy. 


wieszali biale © Czy chlopcy i dzie- 
wczęta aa gą. riki w podeiemiach 
gestapo, wyrzekli się Rosji? Nie! To było mę- 
stwo. A Kili Niemcy nad Odrą nie podnoszą 
oi a Saa "AE" 


uwa 0 

205 ourzymal od ekspertów tedzisckich pewne 
materiały: dotyczące przeróbki gruzu, niemniej 
pragnie jednak drogą konkur pobwdzić in cja- 
tywę i pomysłowość polskich fachoweów. Ucze- 
senik konkuren musi uzasadnić celowość pomysłu, 
przedstawić organizację wytwarzania i opłacal- 


szli nie do Niemiec Gutenberga. ność. Chcąc udostępnić konkurs jak maiezerszym 
przyszli do Niemiec Hitlera, Jeżeli Robert i kolom fachowców ozn Si 
> j 
PTZYSLZI BEE EuS E >: AE $ 


j 


& 


By walczyć z silniejszym, trzeba mieć sue 
mienie, trzeba mieć ideały, trzeba bvć szla» 
cheinym. Oto dlaczego Anglicy w roku 1940 
nię poddali się. Oto dlaczego bohaterzy Sta: 
ingradu zwycieżyli, Oto dlaczego Jugosławią 
powstała z popiołów. I oro dlaczego błagali 
Niemcy w umiet „Tylko nie strzelaj- 
cie". j 

Z wytrwałością wychwalaną przez Heinrie 
cha Buschera Niemcy hurtem poddają się 
Amerykanom. Pewnie sobie myśli fryc, że 
ponieważ nie pracował w Ameryce, to oby* 
wate! stanu Nevada gościpniej go przyjmie 
niż obywatel radziecki, Radio londyńskie do» 
daje, że jeden z oddziałów amerykańskich .poe 
sunal się e ge km wg!4b bez jednego wystrza* ' 
lu. Zachwycam się szczerze tukcesami naszych 
Sprzymierzeńców. Zanim wtargnęli do West» 
falii i Bawarii, musieli oni przerwać linie 0» 
bronne nieprzyjaciela. Cieszę się szczerze, że 
wielkie zwycięstws naszych przyjaciół okupioe 
ne są małymi stratami. Tu nie ma miejsca na 


zazdrość. Wyszliśmy wszyscy z sierpami na 


niwę zwycięstwa, a każdy ma swój zagon. 
Chcę tylko w te dnie dożynkowe, ozłocone 
słońcem sławy, przypomnieć o innych, tware 
dych dniach, e dniach — siewcach zwycię” 
stwa, Wówczas Niemcy byli mocni i parli 
naprzód. Nasi przyjaciele Anglicy, którzy 
przeżyli OCR pon dobrze, jak 
wielka armia rusz atem- 1941 roku na Roe 
się. To myśmy ze zdobywców Narwicku 4 
Krety zrobili skamlących fryców, którzy błae 
gają przez telefon: „Tylko nie strzelaicie”. 
Gdzie są ci Niemcy, którzy winni byli bro» 
nić Darmstadtu, Mannheimu, Frankfurtu? 
Glęboko w ziemi rosyjskiej Nasi Soiusznicy 
zajmując m'astą niemieckie widzą tylko koe 
biety, starców i dzieci. Młodzi Niemcy od. 
dawna gria między Wolga a Wisłą. Mówimy 
o tamtych latach: lata męki. Należy dodić— 
meki i sławy. Los Niemców został przypie- 
czętowany nie nad Niemnem, nie nad Rene 

lecz na Wolga. I order za obrone Stalingradu 
Ab zzz świata. jest za wzięcie Ber. 


Nieprzaliczone sę afiiry naszego narodu, . 


nie pofczą ich, nie zważą dyplomaci. Mówię 
o tym dlatego, Że są ludzie, którzy chcą zae 
pommieć, dla których pamięć jest ciężarem. 

By wygrać pokój, tracka gamiętać, jak 


Tium. Z. B.) 


krwi. | była wygrana wojna. 


nymi. Wyróżnione pomysły będą również premio» 
wane. Nowością konkursu jest, że twórca wyróże 
nionego pomystu oprócz nagrody pien ężnej, może 
stanąć na czele predukującego jego wy- 


mlm 
SZEŁO NADCHODZI DO WARSZAWY 


Donosiliśmy, że min program odbudowy 
przewiduje do końce bież. ręku zapotńżebowan:a 
313.000 m” szkła okiennego. W samych tylka 
składach przemysłu częstochowskiego zna duie sią 
okeło 130.000 m? szkła. Huta szkła w Piotrkowie 


roapoczęła już produkcię i wysyłkę gotowego to» . . 


waru do stolicy. Dotychczas nadeszło do War- 
wy 30.000 m? szyb, które BOS przekazało Spo» 


MAJ WIEDEŃSKI 


Wżdłuż zielonego bułwaru wiedeń- 
skiego Ringu, po nieskazitelnej powierz- 
chni asfaltu przesuwały się sznurem 
nowoczesne limuzyny. Przez koronkę 
mostów na. Dunaju w powodzi jaskra- 
wych świateł widać było ludzi zdążają- 
cych parami do Prateru. 

Był pogodny wieczór majowy. Wiedeń 
tętnił melodią, rozbrzmiewał śmiechem, 
pachniał miłością. Nie było to już wte- 
dy rniasta”bogate. Świetność Wiednia 
umarła bowiem wraz x Mónarchią Aus- 
tro-Węgierską po wojnie światowej. Ze 
stolicy potężnego państwa spadł do roli 
stolicy republiki o małych perspekty* |» 
wach gospoda rczych. Skończyły się wiel | 
kie możliwości pólityczne i handlowe | 
Wiednia, który jeditax pozostał nadal 
ośrodkiem | wysokiej saitury naukowej i 
„artystycznej. i 


DZIĖDZICTWO.MARXA AURELEGO 


Nie jest rzeczą przypadku, że właśnie 
w obozie rzymskim Panohi! nazwanym 
„Vihdóbona', albo „Juliabóna*” zmarł 
Marek Aureliusz, pałwisk ry filozof i 
poeta na tronie rzyms iedeń śred- 
niowieczny umiłował naukę i sztukę, 
którym wierny był przez wieki całe. 
Nawet po stracie przodującego stanowi= 
ska polityczno - gospodarczego umiał 
utrzymać się na wyżynie w dziedzinie 
hauki. 


pierwszorzędna politechnika, 


| waama 


Droog rocznica” powstania 
w warszawskim. ghetcie 


W. drugą rocznicę powstania w warszawskim 
thercie,! stiraniem Komitetu Żydowskiego w Lu- 
blinie, odbędzie się w niedzielę, dnia 22 kwietnia 
1941 r. Uroczysta Akadema Żałobna, ka czci 
bohaterskich bojowników, poleglych w walce z 
niemieckim. okupantem, 

Aksdemia odbędzie się w sali teatralnej domu 
fm. Pereca, ul. Czwartek 4a: Udział biorę rnes 
ai artyści żydowscy: Diuna Blumenfeid, Dydio 
Epston, Zygielbojm, Melodysta, Elizerowicz 4 
inni; Początek o godz. 3-ej popok 


rurgii; 


Jeden z najlepszych w Europie. 
wydziałów medycyny, zwłaszcza chi-. 


mua ŻE Bi ann 


| rem kolorów. 


Zebranie Spółdzielni „Czytetnik” |: 


Spółdzielnia Wydawnicza. „Czytelnik* uprzej- 
mie prosi o przybycie jak nejliczniejszej rzeszy 
obywateli na informacyjne zebranie esan pla- 
cówki, 

Zebranie odbędzie się w aledzielę, dnia 11 b. m. 
© godz. 14-ej w lokalu „Czytelnika” przy ul. 
(3-50 Maja Nr. 4, I-rze piętra 


Państwówe Kutsv Pedagog'czne 
w Lubinie 
Kuratorium O. $. L. podzie do wiadomość, te 
fpaństw. Kam. Péd” dla kandydatów mających 
jg 1 TkL gimn. i szkołę powszechną, zostaną 
urochomióne : 2 dniem i3. JV b. r. 
"Nauka DA, "5a PR. Ped. będzie prowadzona oso- 
Bro dla kandydstów po 2—3 kl. gimnazjalnych, 
osobno po r kl. gimn i osobno dla absolwentów 


szkcly powszechnej. Granicę wieku kandydatów 


|ustals ona ma 18—yo lat. 


| |. Neska. jen bezpłaaa Kandydaci powine. sio- 


bł metrykę urodz. | świadectwa szkolno w wy» 
jżej wymienionym terminie w kancelarii Państw. 
Kunów Pedagog. w Lublinie, mieszczące) się w 
gmecho uczelni przy wl św. Mikołaja to- (na 
 Crwartku), Przy kursach zorganizowany jest 
internat, Bliższych informacji udziela kancelaria 


Kurów. 
Kuritorłum Okręgu Szkolnego 
* Lubelskiego: 


Ogłoszenie —— 

i Koło, Mtódzieży Wiejskiej „ 
zaprasza członków miejscowych kół „Wiciowych" 
oriz sympatyków na zebrania Skoti które 
odbywać się będąrw każdy p'qtek p godzinie 17-ej 
w lokalu przy ul. Piersckiego 7, 1 piętra. 

Temity refetatówi 

Dnia 20 kwietnia: Ideologia spółdzielczołci, 

Dnia 27 kwietnia: Wychowanie uspołecznione» 
go obywatela. 

Dhia 4 maja: Strukrura Związku Rewizyjnego 
Społem. $ 

Dnia rr maja: Zagadnienie pracy społecznej. 

Dnia 18 maja: Różne typy spółdzielni, —“ 


, 
"PAFKZETĘ TUBYLSKA 


słynna Akademia Handlowa, Akademia 
Sztuk Pięknych; znane z doskonałych 
pedagogów Konserwatorium, które wy= 
chowało sławnych wirtuozów; dziesiąt= 
ki najróżniejszych szkół new rr 
wśród nich wspśniały 

ociemniałych i głuchoniemych, biblio- 
teki, archiwa muzyczne, kolekcje dru- 
ków i rękopisów, muzea i galerie obra- 
zów stanowiły dumę i bezcenny skar- 
biec Wiednia, < : 


Może to htiniitnityetiy duch Mańka 
Aurelego przyniósł miastu natchnienie, 
obdarzył je głębokim zamiłowaniem do 
wiedzy $ kolekcjonerstwa... 


„„POEMATY* WIEDNIA ` 
Choć po wojnie światowej odpłynęła 

z Wiednia fala urzędników. €. K. 
narchii i zaludnienie miasta zmniejszyło 
się znacznie, w nowej skali styl życia 
pozostał bez zmiany. Ulicami przesuwał 
się tłum mniej liczny niż dawniej, lecz 


równie elegancki 1 dystyngowany. Mle- 


gancją i gustem wyróżniali się w Wied 
niu wszyscy: robotnica, czna, stu 
dent, panienka grizz” Gródka. 
Wystawy sklepowe nęciły wzrok nie-' 
zwykłym gustem | artystycznym do5bo- 
czony 
się iałym pieczywem; 
mi bułeczkami o smaku wyjątkowym, 
jedząc rano typowe jajka w szklankach, 


a w południe wiedeńskie sznycle — po- 


ematy sztuki kulinarnej. 


Prawdziwa poezja ‘Prater, 'Schdńr 
brunnu i Lasku Wiedeńskiego rozkwit- 


> 


| ła na wiosnę pełną gamą barw, tonów 1. 
| zapachów. Uwieczniły ją nieśmiertelne 


walce Straussa, rózmiłowanego w gr 


nie wiosny, Dunaju t duchowego kli- 
Sy Wiednia, ap starego miasta 


Sz 


e. | == wama 


Wiedeń bez swastyki 


ZNIENAWIDZONA SWASTYKA 

Gdy widmo hitleryzmu zaciążyło nad 
środkową Europą, pierwszą jego ofiarą 
padła Austria i Wiedeń. Do stolicy nad- 
dunajskiej wkroczyła armia niemiecka, 
dla | robiąc z Austrią przymusowy „An- 
schluss". W miarowym, brutalnym stu- 
kocie podkutych butów zagubiła się 
beztroska melodia Wiednia. W. kosz- 
marnym, przytłaczającym cieniu swas- 
tyki zginął uśmiech miasta, z którego 
przez tyle wieków na całą Europę pro- 
mieniowała wesoła. piosenka i radość 
życia. Wraz z trupią czaszką gestapo 
weszła do radosnego miasta śmierć i 
groza. Oprawcy powyciągali z klinik i 
laboratoriów sławnych uczonych, leka- 
rzy i mędrców, którzy pracowali tu dla 
dobra ludzkości. Spalii w krematoriach 
wiele mózgów uczonego Wiednia; za- 
thulei na Śmierć wiele rąk, które mocą 
swego talentu wyczarowywały arcydz'e- 
ła malarstwa, rzeźby, czy muzyki, Wraz 
z repa czaszką. gestapo przyszła nędza 
4 i: 
Fa powitanie hitlerowskiej armii 


lko nieficzne dłonie faszywtów 
ackich. Hitler nie był w Wiedniu po- 
wiry, jak nie mógł być popularny 
en barbarzyńca w mieście, które od- 
hało przez tyle wieków atmosferą 
głębokiej wiedzy, kultury i woiności. 


"USMIECH WIEDNIA 
"Z radością wita dziś Wiedeń armie, 
która ze wschodu niesie mu wyzwóole- 
nie, Znienawidzona swastyka fak kosz- 
marna zjawa znika bezpowrotnie z mu- 
rów miasta. Wraz z nią znikną na zaw- 
sze tepe, rozbestwione oblicza hitle- 
rowców. Odrodzi się zagubiony we 
łmach uśmiech Wiednia, „nad pięknym, 
modrym“ i wolnym Dunajem zabrzmi 
| nieśmiertelna melodia  wyzwolonego 
miasta. 
Zofla Karczewska-Markiewicz 


„Anel. iw? Muzeum na Majdanku 


Dyrekcja Państwowego Muzeum na Maj- 
danku zwraca się do yna i więźniów obozu 
śmierci na Majdanku, do świadków, 
biorców budowlanych, przewozo 

cji wodociąg.-kanalizacyj. i w 4 i z Hay 
w nadesłanie danych o życiu obozowym więż- 
niów, o stosunkach panujących w obozie i za- 
dawanych torturach, o ilości mordowanych 

w komorach 


rozstrzaliwanych i pa- | 


gazowych, 
Pó a w krematoriach; nazwisk współwięż- 
niów, zwei ch oi i na- 
rodowości przetrzymywanych więźniów — 


mężczyzn I kobiet, młodzieży i dzieci oraz 
wszelkich wiadomości, mogących oświetlić ta- 
zy wiagęozyhi na Majdanku. Zebrane 


stopniu do napi- | pykje 


sania dani. Só Majdanka is zrobienia statysty 


Państwowe Muzeum na Majdanku zostało 
powołane do życia dekretem PKWN i ma 
służyć Narodowi i Państwu. Szczegółowe da- 
ne należy kierować pod następującym adre- 
semt Dyrekcja Państwowego Muzeum na Maj- 
danku Lublin, skr. pocztowa 65. è 


Zjednoczenie przemysłu büdowlanego w Lublinie 
Na terenie Woewództwa Lubelskiego rorpocrę | khdy przemysłu drzer'nego, kamieniołomy, wa- 
ło rwą działalność. Zjednoczenie Państwowego | Pnitrnie iep, 


Przemysła Budowlanego, Geesien hayi 
skiego, Dyrekeja Lubfim. 
Ziednoczenie 


Państwowego 
obeimuje, kłady 
KŚ. ły prysł waylis mik prot 
czarnie drenacnie, fabryki owczą stka, 23- 


Wszystkie sprawy dotyczące tych przedsię- 


biorstw, załatwia Dyrekcja Przedsiębiorstw Prze- 


myu Budowlanego Wolewództwa Lubelskiego z 


w. siedzibą w Lublinie, ulica Cicha 6, parter, pokój 


Nr 2 W godz. urzęd. od $ do 15, codziennie 
prócz niedziel ý dni ustawowo uznanych za świą- 
teczne. f 


z naszej prowincji 


dla powiatu tralilckiego xo joo 


2" DZAŁALNOŃ, zowikrowij ów |, arty 


W skład Powiatowej ać 'Slewnej , werth 
starosta, komisarz ziemski, przedstawiciel. Urzędu 
Ziemskiego, przedstawiciel. PPR=u, 

PPS į reprezentant Związku $amopomóty Chłop- 
skiej. Powiatowa Komisja Siewna. przeprowadziła 
łuż zbiórkę zboża Sewnego, które zostało obecnie 


rozdzielone. romad koł je A A 4 
pt chem Sz wi kej 
t c jest ie sh pomocą, przy akcji 
siewnej AN P ea 54 dotychczas rolni- 
kom, repatriantom oraz okteckć ej ię od- 
bywa'acych czynną służbę wojskową, 
Według zapewnień Komisi Siewnej uni Jeden 
skrawek ziemi na ich koige 
logiem. ? t 
KRASNYSTAW, 80% i tis 
KRASNYSTAW POMAGA KRAŚNIKOWI 
W ramach akoi pomocy mi towej w 
„| wiosennej akcj zasiewów,. powiat k 


Gromadzkie Komisje Siewne wespół z Powisto- 
wą Kom. Siewną w Kraśniku mają Wren 
należytego i sprawnego wykonania zasiewów. 


PUŁAWY. 


STRONNICTWA DEMOKRATYCZNE 
KU CZCI KOŚCIUSZKI 

Wydział Informacji i Propagandy wespół ze 
Stronnictwami Demokratycznymi i Związkami 
Zawodowymi zorganizował gróetywóść ku czci 
Kościuszki. 

Przy udziale. Riitit tłumów przed 
gmachem Instytutu Puławskiego, w którym nie 
gdyś przebywał Tadeusz Kościuszko, przedefilo- 
wały delegacje organizacji demokratycznych, 
młodzieżowych, Zw. Zawodowych i instytucji. 


A Przemówienia wygłosili: dyrektor Instytutu i 


przedstawiciel PPR. 
Tłumy wzniosły entuz'astyczne okrzyki na 
cześć Polski oj gre) zed Pro 


snystawski 11 Wojska Polskiego. 


podniosły się w barbarzyńskim zrywie | 
aust- | 


Poranek autorski 
Jana Parandowskiegó 


Jan Parandowski, jeden z n lnych  pisarny, 
Poleki współczesnej, mistrz ej wykwintnej 
wyrazistej i precyzyjnej prozy, sutor „Dysku 
Olimpijskiego", „Nieba w płomieniach”, „Dwu 
wiosen“, „Erosa na Olimpie“, „Króla życia”, = 
zapozna publiczność lubelską z nowymi swymi 
dz.elami. 

Jego autorski poranek odbędzie się w niedzielę 
22 b. m. og. 11 w sali Teatru Miejskiego. Poranek 
ten stanowi inaugurację działalności zorganizowa 
nego świeżo Klubu Literackiego, Słowo wstępna 
wygłosi prezes Klubu prof. Juliusz Kleiner. 

Należy cię spodziewać, że niedzielny poranek 
autorski wzbudzi żywy oddźwięk wśród całej in- 
teligencji naszej i że obecnościę w sali teatralnej 
zaświadczy ona o zd.nteresowaniach kulturalnych 
Lublina, 

Bilety w cenie ol żo do zo zł. sprzedawane sę 
codziennie w kasie Teatru od g. 10 do 13 i od, 
15 do 17:e) 


Poranek popularny 
Aleksandra Wielhorskiego 


W najbliższą niedzielę, dria 2a kwietnia 4 
godz. ra-ej odbędzie się w gali Państw. Iństyt, 
Muz. pierwszy poranek popularny znakomitego 
pianisty | koinpozytora Aleksandra Wielhorskie- 
go. Program koncertu i ceny biletów — doste, 
pne dla szerokich warstw publiczności. Artysta. 
prócz urworów własnych wykona szereg arcydzieł 
Chopina, Lista i Griega. Bilety od 10 żł. tą do. 
nabycia w księgarni Z. Budziszewskiego, Krak 
Przedm. 29. 


1 


Recital śplewsczy Z. Masszlskiej Ś 


W niedzielę, dn. 22 b. m. o godz. 16.30 odbę= 
zie się w sali Instytutu Muzycznego — Kapu- 
cyńska 7 — recital śpiewaczy Zofii Macsalskiej, 
artystki scen zagranicznych. Przy fortepianie A- 
deli Bay, 

W programie pieśni i arie kompozytorów pol 
skich, francuskich, włoskich I innych. 

Bilety w cdnie od 20 do 100 zł. do nabycia w 
sklepie Budziszewskiego, s w dniu koncertu w 
Instytucie Muzycznym. 


Teatr i kina 
Dził ! codziennie doskonałe komedia satyryczną 


| WE Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra" w wya 


konaniu Skrzydłowskiej, Malkiewiczówny, Duy% 
no, Chmielewskiego, Kondrata, Chmielarczyka, 
Klejera, którzy pod znakomitą reżyserią KR. 
rowskiego dają prawdziwy koncert gry aktos 
żej 

Dekoracje Z. fryzy i? 4 M 


W niedzielę dńia 22 Me 4 o gott td oie 
rząca się niesłabnącym powodzeniem  pastelowa 
komedia G. Zapolskiej „SKIZ* w premierowej 
obsadzie. 


W niedzielę, dn. 22 kwietnia o godz. 11-ej ods 
będzie się poranek autorski Jana Parandowskiegną 
Slowo wstępne wygłosi prof. Juliusz Kleine - ` 

KINO „APOLLO“! od poniedziałku 16 kwiev 
tnia b. r. wyśw.etla film produkcji amerykańskiej 
pr. „Zamknięty świat". W roli glównej Sally Elerą 
Louis Hayward i in. Nadprogrami Polska Kro 
nika Filmowa Nr. 3%, 


KINO „BAŁTYK”: od ponłedzisłku 16 t 
tnia b. r. wyświetla komedię prod. polskiej 
„Jaśnie pan szofer”. Nadprogram „Polska krę 
nika Filmows Nr. 5% 


KINO „RIALTO“: od poniedziałku 16 iit 
tna b r. wyiwietla film produkcji francuskiej 
Pti „Konflikt”, W roli głównej Š sójęter 


Roger Duchesne i inni, 


Program redłemey | na 19. 4 


7.00 Poranna mozaika muzyczna (miasto), zaj 
Transmisja z Warszawy (f. kr. i m), 8.05 Wiadoś 
mości lubelskie (miasto), 14.00 Transmisja x Wag- 


-| szawy (f. kr. i m.), 13.00 Wiadomości. lubelskie 


(miasto), 153.03 Reportaże (miasto), 15.10 Kącik 
sportowy (miasto), 15.15 Muzyka lekka z płyt 
15.35 Komunikaty i ogłoszenia (miasto), 15.40 
Kąok solistów, śpiewa Gizela Rohatiner, akomp. 
Halina Waśniewska. 16.00 Transmisja z Warsza- 
wy (f. kr. i m.), 18.30 Trańsmisja z Warszawy 
(miasto), 19.15 Transmisja z Warszawy (f. kr. i ms) 
19.30 Transmisja z Warszawy (miasto), 20.00 Mu" 
zyka taneczna (płyty) (miasto), 20.10 Arcydzieła 
literatury polskiej: „Ballady“ — Adama Mickie- 
wicza (f. kr, i m.) 10.35 Koncert poświęcony 
twórczości Ignacego Paderewskiego. Słowo wstęp= 
ne Stanisławy Harasowskiei. Wykonawcy: Maria 
Borer — sopran, T: Dqbrowski — 
nalski — fortepian, St. Rachoń — skrzypce, Pr. 
Leszczyńska akompamament (f. kr. i miasto atto 
Ostatnie wiadomości (miasto). aig 
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